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Ucichły kościelne dzwony ich dźwięk zabrzmi dopiero w Niedzielę Wielkanocną. W
kościołach w całym kraju dominuje czerń. - Do tradycji ewangelickiej należy gremialne i
rodzinne - w powadze, ciszy i skupieniu - przystępowanie w tym dniu do Komunii Świętej -
mówi ks. Marek Londzin Proboszcz Parafii Ewangelicko - Augsburskiej w Dzięgielowie.

Wielki Piątek jest najważniejszym świętem w Kościele Ewangelicko – Augsburskim.  

Spowiedź, post, sakrament Komunii Świętej, męka i śmierć Pana Jezusa, zaduma nad grzechem, złem i bezradnością
wobec śmierci, która nie musi oznaczać końca, ale może stać się nowym początkiem - nowym życiem!  

- W dzień Wielkiego Piątku wyciszamy się, by właściwie przygotować się do Zmartwychwstania Chrystusa.
Jest to związane z ewangelicką duchowością, która koncentruje się na wewnętrznym doświadczaniu i
przeżywaniu Chrystusa w Słowie Bożym i sakramencie – podkreśla ks. Marek Londzin Proboszcz Parafii
Ewangelicko - Augsburskiej w Dzięgielowie - W wielu kościołach odprawiane są dwa nabożeństwa.
Przejmująco w tym dniu brzmią ewangelickie pieśni pasyjne, których słowa i muzyka szczególnie
poruszają. Czytana lub śpiewana jest "Improperia" ("Ludu mój, cóżem ci uczynił?) oraz "Trishagion"
("Święty Boże, Święty Mocny...").

Ewangelicy nie praktykują adoracji Grobów Pańskich, ani nie biorą udziału w drogach krzyżowych - koncentrują się
na Słowie Bożym i nabożeństwach wielkopiątkowych. Post nie jest nakazany, ale wielu wiernych go zachowuje. W
ewangelickich domach często nie ogląda się w tym dniu telewizji i nie słucha radia. Nie robi się też zakupów ani
porządków domowych.

Wielki Piątek...

 - Istota tajemnicy życia i śmierci. Dzień spotkania Boga z człowiekiem. Bez tej ofiary chrześcijaństwo traci
sens. Podobnie jak bez zmartwychwstania. Wszystko, jak gdyby sprowadza się do Wielkiego Piątku, po to
przeżywamy święta Bożego Narodzenia... aby Bóg umarł za nas na krzyżu Golgoty – mówi ks. M. Londzin
- Myśląc o trwającym Wielkim Tygodniu i czasie Świąt Wielkanocnych nasze myśli biegną wokół tego, co
stanowi naszą codzienność... życia - gdy rodzi się nowy mieszkaniec Śląska Cieszyńskiego i wokół śmierci o
czym przypominają nam nekrologii.  Życie i śmierć wpisane są w naszą egzystencję. Wielki Piątek i
Wielkanoc! Śmierć i życie ! Golgota i Pusty Grób! Moje  smutki i radość. Moje porażki i zwycięstwa. Moje
słabości i siła. Moja choroba i witalność życia ! Moje bezrobocie i mój dobrobyt. Moje łzy i śmiech ! Moja
samotność i gwar ! Moja niewiara i wiara! Mój strach i pełnia mocy ! Czyli moje życie, życie każdego z nas.
Życie darowane nam przez Boga ! Wszechmogącego Boga ! Tak - codziennie w życiu doświadczamy tych
wszystkich emocji, relacji i zdarzeń. w domowych.,,, A Bóg nam w ten czas mówi. Umierać musi co ma żyć!
Przez śmierć przychodzi ŻYCIE ! Prawdziwe życie. A tym życiem jest Jezus Chrystus ! W Wielki Piątek
umiera zbawiciel świata, ale czy też Twój zbawiciel? Czy wraz z jego śmiercią na Krzyżu Golgoty pozwoliłeś,
aby z Nim - z Chrystusem umarło moje grzeszne "JA"- człowiek ! Czy doświadczyłeś przez tą śmierć
wyzwolenia, uwolnienia od tego co takie materialne, doczesne, cielesne czyli grzeszne ? Jeśli nie to Wielki
Piątek jest czasem, aby przyjść pod krzyż, przyjść takim jakim jestem do Jezusa ! i zawołać" Bożę bądź
miłościw mnie grzesznemu" , pozwól, aby jego śmierć ofiary za mój grzech stała się początkiem nowego
życia w Jego Zmartwychwstaniu ! Bo Wielkanoc to życie, które odradza się jak przyroda na wiosnę w
sercach Tych z nas, którzy pozwolili poprzez pokonanie śmierci, aby i w nas zmartwychwstał Jezus ! ... To
właśnie jako ewangelicy, chrześcijanie możemy doświadczyć i przeżyć w ten świąteczny czas ! Cud kiedy
śmierć rodzi życie ! Gdy umiera beznadzieja rodzi się nadzieja ! ... Życzę radości i pokoju na ten świąteczny
czas ale i na każdy nowy dzień życia poprzez wiarę w Tego, który i dla mnie umarł i zmartwychwstał, wiarę w
 Pana Jezusa Chrystusa!
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